
Sympaty.cma para bohaterów ekranu, L'ois Moran i Philips Holmes w filmie 
wytwórni „Fox" pod tyt. 11Królowa dan cingów". 

charakterystyczny, Paweł Muni w filmie p. t. „Siedem twarzy" 
odtwarza siede;m r6żn-0rodnych postaci. 

Odbito w drukarni ,~Kurjera Ł6dzkdego"~ 

Marja Trecz:Jer, gwiazdka czeskiego 
ekranu. 

Robert Montgomery i Greta Garbo 
w najnowszym filmie mówionym 

p. t. „N atchnienie". 

Niezapomniany bohater szeregu filmów 
amerykański:eh - Norman Kerry. 
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w 1gJ~mnalz;jum A. zi:1mc1WS1~<.:cg10 w Ło1d'z1 pr JZ.Y tlll. B·O·C1ZltC~ 5 w 1pi'.ięJknej i 1olb1Szierruej sali 1od1byta sl~ę tiraldYicYJn,a Ul)."'Ql::z~~stioiść knnania 
~l'.!Q oipl1al'.k.iem ml01diz1:1eiż:y hufc1a. s121kiou1nie·go F.r;i11sipo·s.olb1iE.mfua W1o~s:ki0iweg;c. Ur101c:zy1sltoś(; .cib·clk ·µrzieds·V<:i4\V1'.tcite11l ·wlad:z gfani111a1ztl1U1m za 
szczyC'ili s.wą oheoniośdą pp„ Wojewiodz[na J1rus1z·czo!it101wru, ~eme:m~o.wa Mialachc1w!Sika. ad w :Rymler.o·Wia pp.: major Hoffbauer 
major Nawrock~, kp1t. Dworak, pm. Płosz eiwski maz Komitet Rodzicielskii z naczei. nik1~em Krzy1wobloclkim- przedstawffcielami 
Kuratorium Szkolr.ieg;o, dyrekcją i Radą Pedagogicz111ą g.imnazjum tog·o ·na czele. Uroczystość zorganizowa-na zostal!a z dlnicjat:v· 

·\VY 11T.1:wzyci·ef1a gimna1zi}rnm W6~0mlll;'.ime1go \J;·rd. E'lt~lt1a"::he1g1i K1ralka. 



TEATRALJA. 
Premiery warszawskiej. Z Krakowa i Lwo
wa. Nowości zagraniczne. Nowy dy. 

rektor Burgtheatru. 

Wbrew pesym1is:tycznym przepowie· 
dll'i'om, filia te1aitrów Polskieg10 i Mailego -
sce1n.2 przy ul. Chłodnej niety!lko przetrwa
ta szczęśłiilwiilc pi1crwszą połowę sezionu, ale 
n.aw1ct wykazuje wszelkie oznaki pomyśłn~ 
go 'n a przyszl1ość rozwoju. Jest to teatr 
c.lz.ielrnicowy o pciważ1nych asplirnci1a1ch ar1ty 
stycznych i wysio,ldm nozliloimli1e odtwór
czym, uwidoczniającym S'i 1ę wzedewszyst
k1i:em w dziedzinlLe reżyserii L ous1a<ly akto,r 
sk1iej. I~epertuar - z korn~ecztrnści - jest 
pr.z.e1pla1'.tiny utwmo.mJ 1żeo1s'ze1go aut1owa
mcintu, ale z1a1\vsze z rzędu taklich, które 
rnogą szcz<C:!rze zająć i zabawić 1w1ildza, w 
sposób może 11iewyszuk1~'.111y, ale za to -
pewny. Do tej kalegorjli sztuk nia,Jcży rów
nież amerykańslka komedia MIMdletona i 
Olliviera p t. ,.,Narzecziona z dachu", któ
ra ostat111ilo z1a.petni:a szczelnie sympaltycz
ną salkę tc!afral114 na ul. Chtoclmej. Dctek
tyw1:zm i sentymentai!izm a l'americane -
to n:1ezawodirne przyp1raiwy 11.ej dosk1c1nal~ 
zrobionej, pefnei ,a,trakcyjnych p1omysfów ! 
~:rtua;c:yij, szh11cz.ki. Tr.u1eimn<lc:zy z1lio1d1z:k~ti1e k!•::.i 
1111otó1w, mi]jarderzy, inspektmzy polli<c.ii, 
multum krymirnailnych zagadek, z.najdują
cych swe rozwiąza111:ie w szczęślitwi'.le sko
jarz,0nern małżeństwie -· o:to filmo1wa ,rui!e„ 
mal treść komedii Middlietoma ii Olliv,f1em. 
koncertowo wyginwanei prz1ez PP. Lubiień
~ką i SuMmę, Zelwernwlicza, (który reżyse
rowat sztukę) i Chmlie'lewski,ei:;o 1W · rolach 
gtównych. 

Z pośród no1wości Teatru ·im. Stiowackk 
go w Krakow1ue wymi,enimy przedewiszyst
kiem ,,,Burzę w szklance wody'' - Bn111110-
na Franka1, komedię, któria w :i1n~·e]lilcnent1nv 
soos6b demonstruje tezę, że drobn/'i m~
foważny napaizór 1wypadek po1wJoduje Jed„ 
nak często bardzo poważne i daileko sięga-
14ce skutki, .m1tury nietyl!k10 osobi1stei. Wy
różnili s1i1ę w foi sztuce pp Kumotowicz 1 

Bichlcrówna Pro'Za tern wystawli1at teatr 
krako1wsk<i 11il;eś1wietną komedję Achard:l 
p. t. .,Mistigri" 101raz populanną sztukę J. A. 
lieitrza - „Mfody k1s''. 

Gottlieb Póżny, G4-letni staruszek 
bestjalsko zbity' przez pruskJi1ch 
oprawców za pracę nad utworze
niem polskiej· szkoły w Dą.

br~wci.1 Prusy Wschodnie. 

SaimoipoimOiC UICIZnilo.wska mroidzlile'ŻY gfar. :n.a,z1j1u:m A. Zlilmi01W1Slk~e1g10· \V Ło1dlzli, Z!Ofr• 
gaini:m1w1ała z1aibaiw1ę w 1S~lll 1a1ch s1z1k101!rnych 1po1d 010.'.'Clk'ą wiycho1W1aw1ców i 1P1rz,e1d1staiwd-· 

c.11e,Jd1 Koaa Ro1dlz1i1ców. Na 1z/djęc1,u kagm1e1nt zraha1w;y, 

Zanim zdecydowane wstaną losy t. zw. 
opery centralnej. zaprojekto\vra<r1ej przez 
prof Ranmlta, Lwów - 1idąc za przykil'1a-· 
dcm Warsz,arwy - D·rganizuje serję· prz1ed
stawień ope1ro1wych, dziękii 1Jnicjaty1w1:ie Twa 
Przyjadól Muzyki i Opery. Kierowniki!rem 
te.i imprezy ziostal znany kapelmis1trz p, A. 
Dotżycki, który już w drugi! clzl'leń Świąt 
Bożego Narodzenfa rozpoczql triaidycyjną 

, Jiiarlk<1" kam1piai111ję qp·e1r101wą. Dy1r,eikaiia za-
1~Ji'e1rza. dawać przynajmniej os1:1em przed~ 
stawiei1 miies1~ęczndJe, z których k1a,żde sruh 
sydjc1wa111e jest przez municypalność !:w1ow
ską sumą 2.0100 zt. A zat,em - przecl~·1tawie 
nd1a 1oiperowc, choć 111ilesta.le, posiadają ju;i,: 
od września - Kr:aików, od grudJ11'a -
Warszawa i Lwów. 

Berl1i'ńskl teatr ,Kurfiirstemlarnrnthe11-
ter" wystaiwl'.1a obecnie ciekia1wą sztukę Ilzy 

Lan.~er w 12 obrazach 1 p /t ,,:)więta z U. S. 
A." Jest to barwni.c, lecz bez zdoilrr1oiści 
kompozycyjnych, 1rnapi:s:ana hlisi.orja sce,rn!:cz·· 
ina niezwyldego życi1a, Mo.ry Bak1e,r--Eddy. 
zafożycileBk1l t. zw. Towarzystwa Wiedzy 
Chrze§cijański'.lej; p. Bąk er 1w t1oku siwej 
doś 1.S awanturniczej ka1rjery - stata się ze 
spar:ailiżowanej ż,cbraczk10 dz1ilaifaezką reld1gij
ną i milionerką. \Vi!dz.imy w1:.ęc w sztuce p. 

. Langer jak ma pewnym· jarma1rku wędt"01W· 
1w mag.nertyzer uzdra1wia Mm·y Baker, jak 
zaczyna 0i111a, rozumi<eć potęgę sugestii, iak 
1wykorzystywa ją dla wtasnych zamicrzefi .. 
,N:·ema chorób, 111:1ema„. śmiiierci" Modl1:1twa 
jest n8 i{,ep~zym śr1odJd,~m Iccz11iczym, wia
ra zaś najsikuteczniejszą mcclycy,ną! Miary 
Baker jest zręczna i d1ciwa„ kocha dioJ.a:ry 
niemal tak jak Boga~ z:akfada wreszcie 
wfas1ną gmi'.rnę reliroi1iną, która wznosli, wsp:1 

W .z1W1vąziktu Re1ze1rwi13/bów :w; h101dlz~. oido!J y!1a s1!1ę tra1dly.cy,j1111a ,choi'.rn:Im dfa dzi<c1cJ 
1C1zf,01nMw zl~1Iąiz!kiu tego św. lVW.koilaj ·01l~da1nz,yl d121iialt1w1ę 1U1pormi1:11lrnll11li. 
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rnuałą świąltyrnię. „Wiedza . chrneścija_ńskJa.'' 
rozpwł.·sz.eclm~a się pio cailej kuli zi.z;mskli1ej. 
Me wyznawcy jej stają sii1ę wlrnńcu har
dziej starymi w wierze, rniż sama Mary Ba
ker; gdy mąż Mary nml'.1era,. a Mairy zamie 
rza do jego 1loża wezwać lekiarza, , .adiu
tant" przywódczyi:1i sekty - n1:1ejaka Augu 
sta Stetson do1p,atruie się 1w tern odstc;p
stwa od prawdz.iwei wi1a!fY„. Jest to bodaj 
rnajbarclzicj dramatyczna soena sztuikfi1, Mó
TCi] .glóv,nrną w1aidP, s1tril11101wii :t101, Ż1e 1n1:1e ;p1o!t,rali 
wogóle 1wzruszyć widza. Bohat,erka sztuki. 
::interesująca jako p10istać scenlicz,nfl.., nli'e m;J 
że nas jednak z1adnJtier,eS·OiW1a,ć zwyczajnie i 
p·o;p,rns1t1u, jak10 cztc1w;1clk. A t10 by'klby be,z 
porównania do•n1i1oślejsze 

„Nina'' Br. Framka jest sztuką od po
przedni.ej pod każdym względem dojrzalsz,1 
i lepszą. Nic 1w tern dzlilw111eg101, jeśN wz!i!ąć 

pod uwagę, że Framk m1a,Jeży do najzdolniei 
szych dzisiaj autorów 111i1emi1eckicll, posiada 
rnietylko talent, dorwdi1p Il se111tyme.nt, lecz p~1 

nadt·O w:ielką rutyn.ę sceniczną i umiejc;:t
.rność cafika1witego pan,owania 1nad rwszyst
k1ieml e1lementami lrnns1trukcii. Oto w !JRnI 
słowach treść pomysto1wlo skomponiowanei 
,,N:.ny•;; Znakomlilta gwi1azda filrno·wa - Ni 
na Oallas - zmęcz101na wyczerpującem ży

ciem folmowych ateJi.trs, JJrl:'.@!1'ie spokojnej, 
zwykłe.i egzystemcii u boku kc·chia1jąccgo i 
kocllane<Yo męża. Pon1veważ jednak nazwi
sko Nin; Oallas nic' moż·::.: zrnHrnąć z a~'.
szów. r.olę Jej musi~ 1w1zi<16 ua si,ebu1e rezo
lutna statystkai - Poldi Sltacller, sobowtór 
,,gwi,a.zdy". lJdaje się to w sprosób nad
zwy..:zajny,, sprybna statystom ma wkróltce 
1nle zechce pi:c111itędzy, tn~umfów i życia \V 

lfollywood„ Tak ,w1ilęc fatszywa Nina Oal
las będzie nada1l cz.airować Ś\v1iat, zaś pra1w 
dziwa siedzieć będzie w domu, jak u Pana 
Boga 7.:1. pLeoem. Natural111ie, maskaradia ta
ka możlliwa jest ;tylko wówczas, gdy za1lio
żymy, :he rnw1a iPoldd ma tyl1eż, 1a1lbo priaiwic 
tyle talentu, oo Nina. Ale czy takli iwlilelh) ta 
lent jest czemś dająciem się raitwo zastąpić'? 
A może sukcesy znakomitych 1L'll'tystów s:.= 
jedyni·e wyniiki1em zbiiiorowej su.gestji1 ii nk 
więcej? Ale fakliie i tym p1o{]ohnc pytani? 
powstają już :111a - marginesie doskro1natci 
korned.ii franka, !która nb. daje popisową ro 
lę podwójną praJwdzl~wei "'gwii1eździ1e'' te
atrów 111iemieckli1ch -styinnei aktorce f ri-

Delta. 

W 1.111.=egfyim 't''"'oicLntu miis~:;i.1p,i1bo pr1z1en101s1zc a1l~e maszy.n .rota1c!yjniyc:h, 100'.iC!IZ Jlnlter: 
:ui,,' .>

16
' . ·t ... 1 ·n°1· oraiz me1c•ham.1· rt:Y'pó1w. Na zidtiędilu wildlzimy m1a01t1101W1s,zy mo1de'l ma1sizyiny ,ro1 "'~YIJ1 ·~ • 1 • . 

, t • .p,r1a•c1u.,·ą··y1~;1.. ·m«>d '"'l'o.że niem maszyny or~aiz kluerowrnka Wy-kow i mo1t1 1e1rnw, , .., uu ... "' ) 
d!a1winli1c:t;wa p. WUaidys'1taiwa St11piul~mv1ski!e g;o (X 



Filmuj enty 
,,Dzikie Pola,,. 

Nlie!z:wylktą 1Se!nS1aoją, a 1rów1noaz;eiśnli\e .wo 
bie·r:z,e1111 iwys:olldeu wa1r1t101ś1~J :n101w.ego fflmu 

1P1oniSik•te1go reżyse:rali J fo;,efa Leljte•sa p:o1d tyt. 

,,Dz.1~:,e 1poaa". ~eis·t f:alkt 1rniem1o(t,ow1a1n:y do· 

t).1chicizats 1w lk1roin1illm1ch r10·diiimeo •pimdirukci:, 

:ż.e ITT1au,no1wl\\1Z·Y be1n dź1wlilękio•w·ie1c :z101s'ta:t za· 

ikiu:p•i101n!Y \Ptr!ne·z finamlauslkic IPT'z,eldsU.ę\b.i101r1stw:o 

kiineimaito.gir.a f:tcz1n.'8 mai fTan\c!ję, Be11gj ę. 

Stz;w:a1~1c:a1nję, Rrnmturn}ę, 3yirję, P.alleis:tyinę i· 

Et1p1t ,,__ ·zm1.11m ijcis1zcz1c pck·a1zia1110 go .n1a1m 

aua ek1ra1n1~e 1p101lsk1:1m. 
Obe.c1ni~c ICL01pi,e1ro wy1olmd·zą m:ai :Jaiw Mi"ż

sze szczcgó!y z za kulis pr:odukci1i ,Dzik1k;h 

.p.6.1". 
Oo ies•t ho.dati 1na.jdelk,a.w\s'Z.C, że •po ra•Z 

iP.ie1r•w·s,z,y w k13111eima:tc(.;1r.aU :p1o~ls1k1ied :rnalk:rę· 

1ao1rno Mm w 3-ch w1e1rsj·a1c.h, 1t1ó1wmlo1czelŚ1tlJ~' 

1Miauimv.~ciJ0 !Glbok IP!Ollisll\l1ei - 1we1rsję f:mn

·c1uslkią i .nit:1mli!e1oką. S:tąidi 1Priaiw1cL01P101d!o/bf'1·ie 

,pio1w1s1tiała is:z.y'b!ka 1deicy1z3a fr1:;un1c1U1.Ó1W co J.o 

:zaJkit11p.icni1a 1te:g101 dźwlięlk:o1w.ca, ba\t,w10, dim bo· 

\V.i·eim h.)itiDI 1z1oirJ,e.n~o1w1aJć s.ię iz 1t1rieiś1ci d: djia· 
k1,gów. mówioiriy·ch 1p10 foainieuls1\lU w d-yJnaimi

ce 1myśl1i fun.mu 
·Qw:ar ill haJtias 1ro1zlbtnzmiew:a!l w ait.eJiie,r 

D'.A'lbie:n-'Sttu.dtio-, gdiziile ·~c:1ży1s1e1r LedteiS 'kort· 

czy !1D·W'Y fi1:m 1d1źw1uęlkc1wy , iDz1:!kie p()Jla"„ 

W 1oaib1rzyun1jej .h1aflll p1air11rn~a1r 1p6lmr.0U\. 

DriO!gę :z1a1.1?Jrndzaly ~aikie:ś śctallllYJ, 1pillo1tY 1be:-
ikii, 1P11~z1e1r1ó1żnie ·s1p111zę1tY ' 

Gdz·l1eś z 1w1yls101m p111z.ebiulalfi01 s1ilę św:ilaiUo 

j•u1p,~t1eir.ó1w ... 
Krzykt, przekleń&twa. 

Wlte.m p.rzieiriaźJ!i1wy sy1gl!il&~ 1l lklo1meind1a,: 
- Uw:a1gw!. Za1c:zy1I1a;myl. 

Na1s.tą,p;iila 1c1i1Siz1a1. 

P101tio1k1i św1ila.tta slPIY1n1ęitV 1tlla 1dierrrnna1Cliie. 

Plnw 'P10!la.11n1a111.yim sto1Je isnield!zi śilfooz:n'.l, 

mloidia 1dizrriewie1:zy.rna. Jed r101z;w1iK~hir1z10111e 1Wmo·w 

p10ITy1sk1u11ą .w śiw11e1tlie1 ;1„eif1l1ek11rnr;ó1w. 

fatk ,z 1a1k1:-jj1v w:w11ilk~a. j1CjS·t om rw; ig101ś,ci'.h,'.e 

o:f:ir.::e1rów - 21bieJgÓiw, !kitór'ZY 11101z1go.śdwszy 

I 

I 

I i 
li 

li 
Da.nwta Airds1z·e1wskla, 1wowa 1gjWli!aizldla 'PO-is 1k.!ie)!Jo. ek•r1amu, 1d1eibli(u„ 

lt1uJ c 1w , ,Dz,nk1i1c1h 1pioil1alclh'' 

s1i1ę ·W .z1nlJs1wz10111y1rn diwo1rk:u. 111fJe w1i1eid!zą, it! 

za;p•r101sillli .p.rnwą wk11śc,i1c:]e~lk:ę 'Z1T1tt~11101w:a:nie 1 
1P:CiS i.aidIT!o.ś1cl!1. 

.T ei~1t ~e1dną,, Jie1d:yrną kiolhic'tą w1ś1ród wz. 

hes twl:lmeu g1r101m1aidlyi. 
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Bohdal!l Glieil1siki\ 01d~1w1ór1ca riolli 1m1p;i,t.aln:a 

V eir1diile1g:o, 

l<irnz.l e1id s1i1ę gw1iizid i 1p.ada sł 01wo reż yis e11'a : 

-- Dolbrze ..• 1d1aflieti ! 

Rplę Bas;i,, did1e1w1c'Zy111y 1p.o[•e1s/kl'.1eu\ ,od-twa

rz.a 1p. D":lnu1L1a A1r.c,i/s:zew1s1Jrn. 

!Kc111zy1st1a1J<\C z :Olk1a1zj.i 1z,w1riD1c1aim si;ę d:o mfo. 

dcJ!a1T1ty•s1tlki z ,kiiilk1c1ma z:a1pyt1a1111'1a1m1:: 

-- Tn IP a11111 l) 0!1e1rw1s,z'Y fi.~nn? 

- Talk, ,9ie1r·w:s:zy. I dici:.; 1zę się, że pro. 

moc)j~" m cijia c/dlby lai s:i;ę 1w k1.ś1~i):; tmid wyitta \V 

1111eim .c[kileun T•e:żylsrna J ó1zda. L1ebltes:a 

- Ctz.y ~e1s:t piai:1/i z11.d0w10P.1clna ze siwej 

ro1li? 

R:o!l1a motia w 1t:y1rn L1in1:1e cldip1o;wia1d2. 

mi bairdiz101• Ghwi:l:almL ·c1z1ui:i.1m 1sJ]ę h~ikn h 
1Bas[1ą, lktóir.a c1a1l•c ż~yicie ·p.nz.::1pęidlz}ba na .,Dzi 

ki1oh ,pioilalcJh". \\:1sz1el!lk1'1e Wi~Jpomn!f1c1111'.ia id1ar.v-

1t1e1g:o ży1oila 01p1111ś.c-iiły n11111]e. IPclbiy;t 1n1a :Ao1le· 

&'lu, 'PeJnia wy•sl]ttkiu p1raaa 1\V1P:m1w:a\d1z;ilty 1nm:.,~ 

w mo1ją 1w,Ję. 1kttoó1reu w1i1eime 101d1uwo1riz.c1n;:r;. 

bY:l10 1mol'.im 1ie1d•Y·lliY/m .c;eU1e1m. 

. Ozy mli s1:1ę 1uldal!o - a1,i,~ .mr:\gę 1p1qw1::e1dzii1c.: 

M1us1zę sii1ę jed)y:rni:e p1r•z,y1mać, ·ż1e boha:te.rka 

„DzOkVch 1pol" 'Sitała isliię d1b m111:1e :uikoic'hatM 

\1.:;tio1tą. 

· - Ctzy my.5:Jia11a piamj !kied1Y/Ś 1d:a1w1n~e:j o 

fiilmllle? 

- O ifiillmi0e tydko .ma1rll,yłam. Ni1e s(P101dtz,:c 

wala1m 1sl:lę, że mo1j1e siny :1.·108t1anm, lba1k 1s1zy1J. 

ko z!rnaHz101w'.?.irne. Rc1ży:sE.tr L1e1Jbe1s [i,ęidJą1c p1r:1-

f e:s1omeim wy!:l1zlfhilu fillim101w1l'.,g10. 1w 1s1z!kio1le dim 

1ma/by1az111em, doi k1t:ó:re,j rnJz,ę.s,;.:dz:ajaim, z1a1p1ro· 

:pio1r1;0,w1all mi, 1p1r óhę !z1dlJ1ę1c:it:. T1aik 1d101s ta łam1 

się 1dJo f;i1limu. 

Nli1e j1eis1t tiO• wii1ęc w1c:an1e 1t2lk 1rc11111aln1t.rldZ111e. 

fi1ak 1z1wyJ<Jle •sfilę c/z.y<ta \V 'W•Y1wn1a1d/11d1 wi·el· 

···············~ 

kL·:::.h giw:)a1z.d -·- u~11nłedn 1S1:.ę IU:I'i01c1za p:rn !: 

A n:;;]sz e1wis1kia •. 

O;trn:.zc111ie mOije sta11:1rnwią: i'f:a1de1u1s1z K·mi 

,::,kii, Bo h1d1w11 Qi e~ sui:ii1, Zlby:s1:~.ek iS taini':e1wicz i 

~··············· 

,.,L 
I 

i 
1 
i ., 

Arndrizeij Hrnrimers1teii111. P1c1i1ub'.ik1111 ich iw1s'Zyst 

ki'.1ch z1a !tlf1o•sk 11i:wą qpik~kę. Sz1e1zeig<ó!l1n•iic pn.~ 

h,rlt w 'bboltach '])il11s1klkh 1ilhliiy1t 111!ats ido sie:bi·E: 

Zży1lilśm1y :s1i:ę w ,j,e1diną \'.ie!llk·ą 1md1zJnę. 

ZMg11iew StaJnli1e1wi1qz, gimfoTy 1ry1wa~ Ada11r1 a iBno1d1z;i:s1z.a 

w filimh~ ,p1z.ilklile ·poU1a''. 

OdtwÓ'ncy ró1 g:lówlnl}'cih w ,,Dzi'.!k1tld1 1po.laict1" -· Da111:1tta 

Ar1dils1.zeiwisk>a i Z1big)J1Eiew Sta niewlilcz •ncw1e inic1z1w:Clk.:1 

n1a f1itr1~aime111ieie 1io:l1slk1i.ei:liO· 
1

etkir.a111tu 
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Kwadrans rozmowy. 
I z p. ~ofją • 

.. Więc będę juilro punkltualnłe i0 cliwiuna
stej ! 

-- Och, gotowa jestem wybaczyć panu 
nawet akademidkii kwa1drans spóź111Lenia! 

-- Dziękuję na wsz,elki wyp1acLek. Al·e. 
czy 1op0Wiiie pamii \Vszystko? I szczerne? 

·- Jak na sp01wliedzi, claję slo1wo ! 
l'en krótfoh dj1aJog telegraficz,ny PO·Pl'ZC

dzil ziawiei111'.1a s1ię pewueg1o dz]ennikarz1a na 
ulicy Szopena, gdz~i1c ów dz1ilennikarz (przez 
skromność rnó\Vli1ę o sobie w tak arnomlimo
wy sposób) zadzwonił do drzwi m1eszka-
111fa, w kitórem ... AJ.e ni•e uprzicdzajmy falk
tów.r 

- Pan pozw,oli do sa'lonu .. 
M.i1ty z:aaiszny pokój: prz,ed ·oknami -

cratęzi e drzew,, 111a których mróz resztkami 
~it broni śniegu przed ciepłym podmuchem 
warszawskiej zimy, i - Aleje Ujazdow
skie, tak smętne ro tej porze roku. 

·- Był pan 1istot111ie punktualny! Srebrzy 
sty gf osik każe 1odwróeiilć mi się .od okna w 
str.onę drnw1i. Na progu -· zgrabnrfL wysmu
kla sylwetka; roześmiilana., i1ak ·rzieźbiona 
twarz o czarnych śm:i1ato zarysowan;ych łu
kad1 brwi i ·oczach, pelłnych prz1edziwneg0 
czaru, twarz, tak dobrze znana z nliiezBcz101

-

ny.ch foto1SÓl\\'i, a p1r'Zec1iei w ,,1Zibili!lż·en1'.lu" ijesl 
cze ciekawsza„. 

Pani Zofj.a Batycka siada IW': foteJ;i'ku i za 
chwilę przy papierosie giawędzlimy, Jak p·a
ra dobrych starych przyjaclt:ót. 

-- To n~i1e będzie wywiad, paini Zofjo„ ra 
czei pogawędka .. 

- Oczyw:śoie! W wyiwiadach rzadkc. 
przeoiei mówi się prnwldę ... 

Wybuch śmiechu,, przy kltóreg10 akom
paniamencie rozp1ocz:vmam lilndagację 

- Pani pve.rwsza zna]torność z radiem'? 
__: Mila znajomość z kochanem radj1em, 

poprawia pani Batycka. Pms.zę wybaczyć, 
ale Jestem zapal01ną ,,;ria1djotką" :i nme potra
fię mówić o radju bez przymilo~nilk;n „mt
f e'' .. ,kochane", ,„drogi.ei'' ... !Przecież radin 
to żywa nieledwie istota, to najwfom'.lejszy 
dziś druh, naimli1lszy przyj1aciel czfowieka ! 
Moja pi·enwsza znajomość z radiem mia.Ja 
przebieg nieforltunny: było i.10 w 119125 noku, 
k~edy zostałam wlaśn1i1e ,„świeźo upi1eczo
ną '' maturzystką Nie pamiętam ]uż., czy sta 
'to się to dla uczczenllia tak dirnnfoslego fak
t.u, rd:o,ść że ,01j1c!ie1c 1s~pn·1oiwaid>Lr:1t 1dlo 1d1oimu k.r~~ 
losalna. nltr1ąidynę, kazal ir.t siąść przy ,niej 
i natożyć sfuchia1wk,i na uszy. Traflilłam odrs 
zu, 10 ile p.amięttam na transmlisję joalr.'1ej~ 
opery 7. Mediolanu. Wyr:a1źnie styszanv 
śpiew, szmery i oklaski, donoszące stę z 
wloskic,1;.o teatru do sITcromnego .poJm:arn pr1 

1niiei1•;kiego we LwOl\vlie, poprzez sietk~ kiln·· 
rnetrów, poprzez :dernię, wodę i mury wy
warły na. mnie olbrzymne wrażenttlc. Sl'e„ 
działam przy aparacie on.i'emli'at,ai z zach~r
tti.„ 

- .;Stala się pani~ zatem z1wolenniczkr1 
m~n? . 

·- Och, i jaką jeszcz:e ! Trzeb.ar panu 1wlie 
dzireć, że jruż w szkolie 1i·nteresorwata mnie 
gf ęhoik:o fTiz,y1ka,, 1Tyiclh „idlo1świla1dc!zeń ·', 

Zwyczaj1em dor101cznym odbyl1a s:ilę w Ł:o1d1z1i z:aibia;\l,·.a aik!aldemiicika ipoJd 1111a1z. Raru1t 
Brnidge. N:a zid~ęc1ftu 1wi1dlz1i'tr.Y 11naigime1nt tej zabawy 101r1arz jej uczestników. 

spróbowałam o<lrazu li na nasz1ei ul:trady
·i:ie, Pr.agmąc 001raz dra1lszych podróży na fa .. 
lach eteru, zaczętam kręcić wszystkiemi 
gatkami naraz, poczem„. spal~t,am trzy lam
py. co było niezbyt udanym epilogjlem 
p:ferwszeg;o z.etlmi'ęci1a się panny Zofji Ba
tyck111ej z radjo1ordbi101rniki1em. 

-- Potem zato pozn;a!lam diokl·adnie 
wszy1s,tk!:e a.rkan.a ;mdjof.omjii: '[,o jerst cluidlo1w
ne - siedzieć w fotelu„ słuchać ad z „Ri
goletto'· a jedn101cz1eśin1i:e w/ildz!ieć w wyobr'a.ź: 
ni i.ro wszystlm, c·o się rozgirywa ma sc1enric 
Slu<.:haniu r 1adj1a poś1w1ięcam każdą wolną 

clrw,Uę. 

- Uprzedza pani telew1i1zję, .. 
-- Czekam ·?- upragnieniem n1a JiCJ roz-

wój. o He boW!iem dziiś radjo jest moda. p1a-

sją, o tyle w połącze1niu z telew1izi~1 sta.in1ie 
siię nałogiem! 

- Na szczęście - nieszkod~ilwym .. 

- Pow::1em raczej - nafogilem diobro-
czy1nnym. Bo przyznam się panu, tu .uśmie 
szek za,tgrał przeiotn1De na ustaich panny 
Zofii. ja - mimo wszysUm - często się 
nudzę.„ 

-- Pan1i?!!! 

- Talk. Na1p•r,zy1krl'ald - w iPiOidirtóż'Y. Ria-
djosluchawkl] s.ą wówczas :ni1eocem~onem na 
nudę Ieka1tsit1wem. Gi1eszę si:ę też gdY jadę 
podąg;iem „radjowym'', wtedy· bowiuem a·ni 
czas, ani lcilo111etry nie mają dla mnii1e z.n1a
czenia - tafr zakończyła prz,emilą poga~ 
wędk~ llr.DiCZ•a giwl:la,zda polskli!ego mmu. 

Do T.olki10 .pnzy1by.t na 1go1śicdlrurne wy:s.tęipy Charle<:. Jimmy, be,znog·L arty-
1sta lkra'bairnt·o1wy, iz.e s1wiym IZ~SIPJO~·eun giirl s6w. Jimmy j.est mimo swe. 
go klaileictw.a !Z1n1ak:oim'.(t:rm ·pfytw1a\kfile~1I. Zd•ję ai:e nasze przedstawi1a Charle-

s•a Jimmy w etioczen1i1u zespołu swych gti:rls.ów. 
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„Dw.a aikty'' - grafika 
art. mal. f. Pacia.nowski1ei. 

,.BJa,fe tuu:iipany" iobrarz pC/!lidl:ila 
air'l. 1mat lfoU,e:n,yi Lo1r9i. 

„M ar!t.wia· n1aibur1a" - .oibiralz ,pen
d1z[a airt. mai~. HieUemy Lo1rljii. 

„il!ltlic;z1lm w l.Ju•tomi,e1rslk1tt" ~- rdbrrialz p1e1111diz.Ia ,a.mt. 
KrOi\vitl e:ra. 

mall. 
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Uczest,nicy ogó!1n:o-krajo1wego kursu zawo1dcrw•egro dU1a milst1rzó1w 
Komli1111iarskich przy Instytude Rzemi1eślini CZJ~m w Łio1dzBJ, z wła-

1dlz1aimli! ! wyk~a1dio1w1caimi inią ctzefo 
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W ubiiegłym tygodniu, dt11:la 10 stycz,rnia r. 
Licz111!ie zgromadz1o(n:a 

tę, peitną nastr'oju, 
dzil11y uczeS1t11ików uroczysto,ści z 




